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W ydaje się więc, że po tym  kró tk im  zestaw ieniu porównawczym  pracy przedsta­
w icieli obu zawodów i po pewnej dygresji od podstawowego tem atu  trudno  tak  
ła tw o i szybko skw itow ać problem  jedynie od strony norm alnych urlopów  i w ielu 
innych przyw ilejów  (jakich?), których w  oczach A utora są w  „istocie częściowo” 
pozbawieni adwokaci w ykonujący praktykę. Natom iast przyłączam  się w  pełni do 
pośrednio wysuniętego apelu do odpowiednich w ładz o wprowadzenie tzw. ferii 
sądowych i przyznaję, że ich b rak  adw okatura odczuwa szczególnie boleśnie, m. in. 
w  zakresie urlopów, ale nie pozbawia ich tych urlopów, aczkolwiek ich organizację 
i w ykorzystanie poważnie utrudnia.

O urlopach sądowych czy tak  zw anych feriach mówi się i pisze od szeregu lat, 
więcej — od dziesiątków lat. A 9  dziw  bierze, że problem  nie może być rozwiązany. 
Czy napraw dę n ik t z w łaściwych czynników nie widzi ogromu stra ty  społecznej 
z tego powodu, pom ijając już u trudnienie dla sam ej adw okatury, a naw et dla są ­
dowego w ym iaru sprawiedliwości?

Radcowie praw ni również w pew nym  stopniu odczuw ają brak  tych ferii, mimo 
że form alnie przedstawicielem  lub pełnomocnikiem zakładu pracy może być p ra ­
cow nik tego zakładu. Odczuwa się to szczególnie na radcostw ach jednoosobowych, 
gdzie dodatkowo jeszcze dochodzi praktycznie istniejący zwyczaj, że radca praw ny 
udający  się na urlop m artw i się i sam sta ra  się o swego urlopowego zastępcę.

Nie przeciw staw iajm y więc sobie obu tych zawodów, bo w  istocie jest on jednym  
zawodem, przy czym jedni udzielają pomocy praw nej osobom fizycznym (gosp. 
nieuspoł.), a drudzy — jednostkom  gospodarki uspołecznionej? Dlaczego form a tej 
drugiej pomocy m iałaby być łatw iejsza, gorsza czy też w ym agająca mniejszych kw a­
lifikacji zawodowych, skoro dotyczy, i służy szerszym i w iększym w artościom , 
a przede w szystkim  ogólnonarodowym?

H E C E I M Z J E

1.

Z. K r z e m i ń s k i :  Pełnom ocnik w  sądow ym  postępowaniu cyw ilnym , W arszawa  
1971, W ydaw nictw o Prawnicze, s. 187.

N akładem  W ydawnictwa Praw nicze­
go ukazała się książka adw. d ra  Zdzi­
sław a Krzem ińskiego pt.: Pełnomocnik 
w  sądowym  postępow aniu cywilnym. 
W brew  pozorom — bo wykaz lite ra ­
tu ry , z k tórej korzystał Autor, zaw iera 
przeszło 300 pozycji — tem at nie był 
jeszcze kompleksowo opracowany w

piśm iennictw ie polskim. Zacytowane 
pozycje to bądź m onografie o charak ­
terze ogólnym, bądź też opracowania 
om awiające jedynie poszczególne frag­
m enty zagadnienia. Nieliczne opraco­
w ania kompleksowe (np. J. F a b ia n a ',
J. Sobkow skiegoi 2, S. Janczew skiego3) 
dotyczyły p e ł n o m o c n i c t w a  pro­

i J .  F a b i a n :  P e in o m o c n ic tw o ,  W a rs z a w a  1963.
> J . S o b k o w s k i :  P e łn o m o c n ic tw o  p ro c e s o w e  — je g o  i s to ta ,  p o w s ta n ie  i  w y g a ś n ię c ie ,  

P o z n a ń  1967.
3 S . J a n c z e w s k i :  P e łn o m o c n ic tw o  p ro c e so w e  w  z e s p o ła c h  a d w o k a c k ic h ,  P a l .  1968, 

n r  4.
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cesowego, gdy tym czasem  Z. K rzem iń­
ski przedstaw ia również rolę i znacze­
nie p e ł n o m o c n i k a  w  procesie.

W stęp do książki om awia „rodowód 
praw ny” pełnom ocnictwa, a więc ins­
ty tucję przedstaw icielstw a. Dział I 
(„Stan praw ny poza P olską”) obejm uje 
dw a rozdziały: proces burżuazyjny 
(ustaw odawstw o francuskie, NRF, au ­
striackie, włoskie) i proces socjalisty­
czny (ustaw odawstw o radzieckie, buł­
garskie, czechosłowackie, jugosłowiań­
skie, NRD, węgierskie). Tę część pracy 
należy uznać za szczególnie cenną, nie­
podobna bowiem zrozumieć dogłębnie 
konkretnej insty tucji praw nej bez 
przedstaw ienia je j na tle p raw a po­
równawczego. P raw n ik -p rak ty k  nie­
jednokrotnie nie jest w  stanie sam o­
dzielnie zapoznać się z obcym p ra ­
wem ze względu na szczupłość źródeł 
i duży w ysiłek z tym  związany. Za­
w arty  w  pracy zwięzły i jasny w ykład 
jest w  tej sytuacji nieocenioną pomo­
cą. Należy zaznaczyć, że również w 
drugiej części pracy A utor, kom entując 
przepisy polskie, bardzo często om a­
wia podobieństw a i różnice w obcych 
ustaw ach procesowych. N

Na m arginesie recenzji należy w y­
razić żal, że dziedzina praw a porów ­
nawczego jest u nas na ogół zanied­
bywana, a w ydaw anie lub  kom entow a­
nie tekstów  praw a obcego — poza p ra ­
wem państw ow ym  i adm inistracy j­
nym — należy do rzadkości. Należało­
by rozważyć potrzebę wznowienia w y­
daw ania periodyku „Praw o za g ra n i­
cą” lub  też w ydaw ania opracowań ty ­
pu popularyzacyjnego, choćby tego ro­
dzaju co francuskie „Que sais-je?”, u k a ­
zujące się nakładem  Presses U niver­
sitaires de France.

Dział II omawia pełnomocnictwo są­
dowe w św ietle stanu  praw nego i do­
ktryny  w Polsce i dzieli się na sześć 
rozdziałów, których treść przytoczę 
niżej.

Rozdział 1 dotyczy pow stania pełno­
m ocnictwa w  procesie. Om awia cha­
rak te r czynności, w  wyniku której po­
w staje stosunek pełnomocnictwa, a n a ­
stępnie tzw. stosunek podstaw owy przy 
pełnomocnictwie, ustanow ienie pełno­
m ocnika z urzędu oraz formy pow sta­
nia stosunku pełnomocnictwa.

P roblem atyka dotycząca pełnom ocni­
ka z urzędu nie zaw iera om ówienia 
w ypadków, w  których adw okat może 
być zwolniony od udzielenia pomocy 
praw nej. W kw estii tej w ydane zo­
stały uchw ały organów sam orządu ad ­
wokackiego rozstrzygające kon trow er­
syjne problem y *.

Rozdział 2 („Podmiotowy zasięg peł­
nom ocnictwa”) omawia w arunki, k tó ­
rym  m usi odpowiadać pełnomocnik w 
procesie.

W rozdziale tym  należałoby może 
wspom nieć o ciekawym  novum , jak ie 
w prow adził kodeks postępow ania cy­
wilnego, dopuszczając — pod w aru n ­
kiem wzajem ności — udział w  proce­
sie adw okata wykonującego zawód w 
innym  państw ie (art. 1118 k.p.c.).

O m aw iając skuteczność pełnom ocni­
ctwa w  razie niezarejestrow ania sp ra ­
wy w  zepole adwokackim , A utor r e ­
prezentuje pogląd, że adw okat je s t w 
tym  w ypadku należycie w ylegitym o­
w any procesowo. Teza ta  jest tra fn a , 
gdyż przepisy procesowe w ym ieniają 
jako pełnom ocnika adw okata, a nie ze­
spół adwokacki, dla ważności w ięc peł­
nom ocnictwa jest bez znaczenia, czy 
zaw arta  została umowa zlecenia po­
między klientem  a zespołem adw okac­
kim.

Analogiczne stanowisko należałoby 
zająć w sytuacji, w  której adw okat- 
-radca praw ny naruszył zakaz w y n i­
kający z art. 70 pk t 3 ustaw y o u s tro ­
ju  adw okatury  i przyjął pełnom ocni­
ctwo od osoby fizycznej bądź też p rzy­
ją ł pełnomocnictwo od jednostki gos­
podarki uspołecznionej do w ykonania

* P a t r z :  K o m e n ta rz  „ P r z e p is y  o a d w o k a tu r z e ” , s . 53—54.
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doraźnej usługi praw nej bez uzyskania 
zgody przewidzianej w § 16 ust. 2 w y­
tycznych dotyczących obsługi p raw ­
nej 5. P rzyjęcie odmiennego stanow iska 
prow adziłoby do uznania za nieważne 
postępow ania sądowego wobec braku 
należytego um ocowania pełnomocnika 
(art. 369 p k t 2 k.p.c.). W ykładnia tak a  
byłaby tru d n a  do akceptowania, nie­
podobna bowiem przyjm ować u jem ­
nych skutków  procesowych dla k lien­
ta z tej przyczyny, ze nie upew nił się 
on, czy jego pełnomocnik dopełnił po­
zasądowych czynności form alnych 
zw iązanych z wykonywaniem  funkcji 
pełnom ocnika.

Ja k  już wyżej wspomniano, kodeks 
postępow ania cywilnego używa w art. 
87 § 1 określenia „adw okat”, ma więc 
na m yśli osobę w pisaną na listę adw o­
katów  bez precyzowania w arunku  w y­
konyw ania zawodu w zespole adwo­
kackim . Regułą jest uznanie skutecz­
ności procesowej pełnomocnictwa 
udzielonego adwokatowi. W ydaje się 
jednak , że od tej reguły należy przy­
jąć  jeden w yjątek: adw okat, uznany 
praw om ocną uchw ałą za trw ale nie­
zdolnego do w ykonyw ania zawodu na 
sku tek  upadku  sił fizycznych lub um y­
słowych (art. 19 ust. 4 ustaw y o ustro ­
ju  adw okatury), nie może skutecznie 
reprezentow ać strony, gdyż przepis ten 
został ustanow iony w interesie pub­
licznym  (ochrony prawidłowości udzie­
lan ia  pomocy praw nej i zapewnienia 
praw idłow ego w ym iaru spraw iedliw o­
ści).

Rozdział 3, k tóry  powinien szczegól­
nie zainteresow ać czytelników „Pale- 
s try ”, zatytułow any jest: „Adwokat 
jako pełnom ocnik w  procesie”. Zaw ie­
ra  on precyzyjne zrekapitulow anie kon­
trow ersy jnych  często poglądów w 
spraw ie im m unite tu  adwokackiego i ta ­
jem nicy zawodowej, jak  również och­ •

rony praw nej adw okata w ystępujące­
go przed sądem. Pozostałe paragrafy  
tego rozdziału om aw iają praw o adwo­
kata  do w ynagrodzenia oraz inne 
upraw nienia i obowiązki, związane z 
pełnomocnictwem.

O m aw iając dyspozycje art. 36 k.p.c., 
A utor słusznie stw ierdza, że przepis ten 
jest nie zharm onizowany z przepisam i 
norm ującym i ustrój adw okatury, gdyż 
adwokatowi prowadzącem u spraw ę nie 
przysługuje legitym acja czynna do do­
chodzenia należności przypadającej na 
rzecz zespołu (adwokat mógłby być je ­
dynie interw enientem  ubocznym, gdyż 
ma interes p raw ny w rozstrzygnięciu 
spraw y na korzyść strony powodowej). 
Ten brak  precyzji w ystępuje zresztą 
i w  innych w ypadkach (np. art. 122, 
98 § 3), jakkolw iek nowy kodeks po­
stępow ania cywilnego ukazał się już 
po wejściu w życie ustaw y o ustro ju  
adw okatury.

W rozdziale tym  A utor wspom ina 
o obowiązku sądu zw racania uwagi 
stronom  na celowość ustanow ienia peł­
nomocnika procesowego (art. 212 k.p.c.). 
Należałoby rówmież wspomnieć o art. 
5 k.p.c., w myśl którego sąd powinien 
udzielać stronom  działającym  bez ad ­
w okata potrzebnych wskazówek co do 
czynności procesowych. Przepis ten nie 
jest doceniany przez praktykę, jakko l­
w iek jego usytuow anie w ty tu le „Prze­
pisy w stępne” w skazuje na rangę n a­
daną m u przez ustawodawcę. Jak  to 
w yjaśnił Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
z dnia 20.1.1966 r. II PR 371/65 c, n a ­
ruszenie zasad przewidzianych w  art. 5 
k.p.c. może stanowić uchybienie pro­
cesowe w pływ ające na w ynik sprawy.

Rozdział 4 omawia, jakie podm io­
ty — poza adw okatam i — mogą w y­
stępować w charakterze pełnomocnika 
w  procesie. Chodzi tu  o dopuszczalność 
w ystępow ania w  charakterze pełnom o­

5 Z a rz ą d z e n ie  n r  62 P r e z e s a  R a d y  M in is t ró w  z d n ia  3.V II .1962 r .  (M .P . N r  57, poz . 270),. 
o b o w ią z u ją c e  d o ty c h c z a s  n a  m o c y  a r t .  X  § 2 p rz .  w p ro w . k .p .c .

• O S N C P  n r  10/1966, poz . 172; O S P iK A  n r  11/1966, po z . 248; N P  n r  11/1966, s. 1444 z  glosą. 
B . D o b r z a ń s k i e g o .
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cników współuczestników sporu, osób 
spraw ujących zarząd m ajątku  lub  in ­
teresów  stron, krew nych stron, radców 
praw nych i innych pracowników  jed ­
nostek gospodarki uspołecznionej, 
przedstaw icieli związków zawodowych 
i organizacji społecznych ludu pracu­
jącego.

Rozdział 5 dotyczy zakresu pełno­
m ocnictwa w  procesie i omawia up raw ­
nienia pełnomocnika, substytucje, pe ł­
nom ocnictwa do niektórych czynności 
procesowych, przekroczenie pełnomoc­
n ic tw a i jego brak.

Na uwagę zasługują rozw ażania do­
tyczące upraw nień ap likan ta adw okac­
kiego. A utor — zdaniem  moim słusz­
nie — zwalcza rozpowszechniony w 
doktrynie po g ląd 7 głoszący, że apli­
k an t nie jest substy tu tem  adw okata, 
lecz jedynie jego zastępcą. P rzyw ią­
zywanie znaczenia do słowa „zastępo­
w ać” użytego w art. 90 ustaw y o ustro ­
ju  adw okatury  jest wadliwe, jeśli się 
zważy, że zarówno term in  „substy tu­
c ja” jak i term in „zastępstw o” uży­
w ane są powszechnie na określenie 
identycznego stosunku prawnego. P o­
ruszając kw estię niedopuszczalności 
wnoszenia i podpisyw ania przez apli­
k a n ta  adwokackiego pism  proceso­
wych, A utor przyłącza się do poglądu 
wyrażonego w uchwale W ydziału W y­
konawczego Naczelnej Rady Adwo­
kackiej z dnia 6.VII.1962 r . 8 * oraz w 
regulam inie aplikacji adw okack ie j#.

Należy jednak  stw ierdzić, że od tej 
zasady powinien być wprowadzony 
istotny w yjątek, a mianowicie uzna­
nie za dopuszczalne złożenia przez ap ­
likan ta  adwokackiego wniosku o spro­
stow anie lub uzupełnienie protokołu 
rozpraw y (art. 160 k.p.c.). Niepodobna 
bowiem uznać za praw idłow ą sytuacji,

w' k tórej tak i wniosek składa adw okat 
nie znający przebiegu rozpraw y i op ie­
rający się z konieczności na re lac ji 
swego substy tu ta. Te same w zględy 
przem aw iają za dopuszczalnością zło­
żenia przez ap likan ta podpisanego 
przez niego załącznika do protokołu 
rozprawy. Ta osta tn ia kw estia  nie bu ­
dziła zresztą w ątpliw ości, gdyż załącz­
nik nie jest pismem procesow ym .10 *

P raktykom  zalecam dokładne zapoz­
nanie się z w yw odam i dotyczącym i 
pełnomocnictwa do niektórych czyn­
ności procesowych. Z darzają się w y­
padki, w których adw okat p rzy jm uje 
pełnomocnictwo od k lien ta  (lub sub­
sty tucję od innego adw okata) do ściśle 
określanej czynności, jak  np. zastęp ­
stw a na rozpraw ie rew izyjnej, zastęp ­
stwa przy badaniu św iadków  w  dro­
dze rekw izycji itp. Jeśli p rzy ję te  zle­
cenie ma zakres w 1en sposób ogran i­
czony, to zachodzi konieczność um iesz­
czenia odpowiedniej w zm ianki w  tre ś ­
ci pełnom ocnictw a (substytucji) oraz w  
treści k arty  ew idencyjnej podpisanej 
przez klienta. Zaniedbanie w  te j dzie­
dzinie pociąga za sobą pełną sku tecz­
ność wszelkich dalszych doręczeń są ­
dowych, zgodnie bowiem z art. 141 § 3 
k.p.c. sąd może doręczyć np. odpis w y­
roku z uzasadnieniem  ty lko jednem u 
z pełnomocników, a więc i substy tu to ­
wi, jeżeli jego upraw nien ia procesowe 
nie zostały w  substy tucji ograniczone. 
Orzecznictwo także rep rezen tu je  po­
gląd 11 o prawidłowości doręczenia k tó -  
rem ukolwiek pełnom ocnikowi strony.

A utor słusznie zw raca uw agę na prze­
dłużenie w  nowym kodeksie postępo­
w ania cywilnego ważności pełnom ocni­
ctw a procesowego na postępow anie 
wywołane wniesieniem  rew izji n ad ­
zwyczajnej. W praktyce fak t złożenia

7 K o m e n ta rz  „ P r z e p is y  o  a d w o k a tu r z e ” , s. 153—154.
» P a l .  n r  8/1962, s. 94.
» P a l .  n r  1/1966 (w k ła d k a ) .
io W . S i e d l e c k i  i  in n i :  K o d e k s  p o s tę p o w a n ia  c y w iln e g o  — K o m e n ta rz ,  t .  I , s. 273.
u  O rz . S N  z d n i a  1.IX.1958 r .  2 C R  744/57, O S P iK A  n r  3/1959, p o z . 76; N P  n r  7—8/1959, 

s . 955. K r y ty k a  o rz e c z e n ia  — p o r .  Z . K r z e m i ń s k i ,  P a l .  n r  11/1959, s. 21.
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rew izji nadzw yczajnej (zwłaszcza na 
niekorzyść strony) pociągnąć może za 
sobą konieczność konsultacji z k lien­
tem  dla zajęcia stanow iska co do 
tw ierdzeń  rewizji. Co począć, jeżeli 
k lien t zm ienił tymczasem miejsce za­
m ieszkania i mimo usiłowań nie moż­
n a  usta lić  jego adresu? Należy także 
m ieć na względzie, że przy pełnomoc­
nictw ie z w yboru zespołowi adw okac­
kiem u należy się opłata za zastępstwo 
sądowe przed Sądem  N ajw yższym 12. 
W ydaje się, że w opisanej tu  sytuacji 
adw okat powinien zgłosić wniosek o 
ustanow ienie ku ra to ra  procesowego dla 
reprezen tow ania strony nie znanej z 
m iejsca pobytu.

O m aw iając zagadnienie w arunku 
zgody k ierow nika zespołu adw okackie­
go na udzielenie substy tucji przew i­
dzianej w  art. 21 ust. 4 ustaw y o u stro ­
ju  adw okatury , A utor słusznie stw ier­
dza, że b rak  w ym aganej zgody może 
powodować pow stanie odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej, nie może jednak 
naruszać p raw  mocodawcy, k tóry  — 
udzielając pełnom ocnictwa procesowe­
go — zw iązany jest jedynie norm am i
0 charak terze  ogólnym. W edług sta ­
now iska zajętego przez Prezydium  NRA 
w uchw ale z dnia 16.111.1967 r . 13 * za­
mieszczanie na substytucjach zgody 
k ierow nika zespołu r.ie jest obligato­
ry jne, gdyż tak a  zgoda może być udzie­
lona w każdej innej formie, a w w y­
padkach nagłych w ystarcza naw et za­
w iadom ienie ex  post.

Rozdział 6 omawia wygaśnięcie peł­
nom ocnictw a przez spełnienie celu, w y­
powiedzenie przez mocodawcę lub peł­
nom ocnika, śm ierć strony lub  u tra tę  
zdolności sądowej, śm ierć pełnomoc­
nika, u tra tę  zdolności procesowej
1 kw alifikacji.

I znów zalecam prak tykom  dokładne 
zapoznanie się w ywodam i dotyczącymi 
wypowiedzenia pełnomocnictwa. Jak ie­
kolwiek naruszenie obowiązków zawo­
dowych w  tym  zakresie może pociąg­
nąć za sobą nie tylko odpowiedzial­
ność korporacyjną adw okata, ale rów ­
nież odpowiedzialność cyw ilną zespołu 
adwokackiego w  razie pow stania u jem ­
nych skutków  dla klienta.

Poza w ypadkam i wypowiedzenia 
pełnom ocnictwa omówionymi w  pracy 
należy mieć na względzie postanow ie­
nia Zbioru zasad etyki adwokackiej 
i godności zaw o d u M. które przew idują 
wypowiedzenie pełnom ocnictw a w ra ­
zie u tra ty  zaufania przez k lien ta  (§ 55), 
kolizji interesów  (§ 49), nieuiszczenia 
opłat przez k lienta (§ 60), różnicy zdań 
pomiędzy adw okatem  a k lientem  co do 
w niesienia środka odwoławczego (§ 62). 
Zbiór zasad nak łada także na adw o­
kata  bezwzględny obowiązek zaw iado­
m ienia sądu o odwołaniu lub  w ypo­
wiedzeniu pełnom ocnictwa (§ 57).15

W ątpliwości budzi pogląd (s. 161), że 
w  razie skreślenia z listy  adw okatów  
nie ma zastosowania art. 21 ust. 1 
ustaw y o ustro ju  adw okatury, regulu­
jący wyznaczenie zastępcy dla adw o­
k ata  w drodze decyzji k ierow nika zes­
połu adwokackiego. A utor na popar­
cie swego stanow iska przytacza, że 
art. 21 mówi w yraźnie o adwokacie, 
czyli tylko o tej osobie, k tó ra  ak tu a l­
nie znajduje się na liście adwokatów . 
Pogląd ten jednak  tylko pozornie jest 
słuszny, należy bowiem mieć na wzglę­
dzie in terpretację  celowościową prze­
pisu. A rtykuł 21 w dążności do zapew ­
nienia klientow i pomocy praw nej n a ­
w et wówczas, gdy adw okat nie może 
wykonywać swych czynności z p rzy­
czyn od niego niezależnych, dotyczy

12 N a  m a rg in e s ie  r e c e n z j i  n a le ż y  z az n a c z y ć , ż e  „ t a k s a ”  n ie  o k re ś la  s ta w k i  z a  te g o  r o ­
d z a j u  c z y n n o ś ć , g d y ż  w y m ie n ia  ty lk o  o p ła tę  za  s p o rz ą d z e n ie  w n io s k u  o  z ło ż e n ie  r e w iz j i  n a d ­
z w y c z a jn e j .  W y d a je  s ię , ż e  k ie r o w n ik  z e s p o łu  n a  p o d s ta w ie  § 6 u s t .  2 „ t a k s y ”  p o w in ie n  
o k r e ś l i ć  o p ła tę  w  ta k ie j  w y so k o ś c i j a k  za  p o s tę p o w a n ie  re w iz y jn e .

'3  K o m e n ta r z  „ P rz e p is y  o a d w o k a tu r z e ” , s . 50 (u w a g a  11).
i* P a l .  n r  1/1970 (w k ła d k a ) .
15 P o r .  ta k ż e  o rz . S N  z d n ia  29.I.1S68 r .  I  CZ 124/67, O S N C P  n r  10/1908, po z . 170.
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sy tuacji trw ałej niemożności prow a­
dzenia spraw y, a to m a przecież m iej­
sce w razie skreślenia z listy. A nalo­
giczne stanow isko reprezentuje kom en­
ta rz  „Przepisy o adw okaturze” 16, w e­
dług którego „art. 21 mówi również
0 trw ałe j niemożności prowadzenia 
spraw y przez adw okata, dla którego 
ustanow iono zastępcę, obejm uje więc 
także i w ypadek śm ierci”. P rak tyka 
ustanaw iania zastępcy w  razie skreś­
lenia adw okata z listy  jest powszechna
1 była aprobow ana przez organa sa­
m orządu adwokackiego. Swobodę wy­
boru pełnom ocnika zapew nia art. 21 
ust. 3, zobowiązujący kierow nika zes­
połu do niezwłocznego zawiadom ienia 
k lienta o wyznaczeniu zastępcy. J e ­
żeli klient na osobę zastępcy nie w y­
raża zgody, może cofnąć pełnom ocni­
ctw o lub udzielić pełnom ocnictwa in ­
nem u adwokatowi. Nie może budzić 
w ątpliwości, że tego rodzaju  odwoła­

nie pełnom ocnictwa m a charak te r 
uspraw iedliw iony, w  związku z czym 
nie będą m iały zastosowania rygory 
przewidziane w § 5 ust. 1 „ taksy” I7.

K siążka zaw iera streszczenie w  ję ­
zyku rosyjskim  i niemieckim.

Na zakończenie recenzji p ragnę raz 
jeszcze w yrazić pogląd, że praca 
Z. K rzem ińskiego w ypełnia lukę w 
dotychczasowej literaturze praw niczej 
i zasługuje na wysoką ocenę. Tekst 
opiera się — po pewnych skrótach — 
na pracy doktorskiej 18. Słyszy się n ie­
jednokrotnie głosy, że rozpraw y dok­
torskie dotyczą tem atów  rzadko przy­
datnych dla potrzeb praktyki. W om a­
w ianym  w ypadku praca jest wysoce 
przydatna nie tylko dla teoretyków , 
ale także (a może naw et przede wszy­
stkim ) dla p raktyków  procesualistów . 
Jest to jeszcze jeden jej walor.

Karol Potrzobow ski

10 K o m e n ta r z  „ P r z e p is y  o  a d w o k a tu r z e ” , s. 49 (u w a g a  4a).
11 K o m e n ta r z  „ P r z e p is y  o  a d w o k a tu r z e ” , s . 505 (u w a g a  1).
18 T .E .: O b ro n a  p r a c y  d o k to r s k ie j  a d w . Z. K rz e m iń s k ie g o , P a l .  n r  2/1970, s. 89—90.

2 .

Edm und W e n g e r e k .  Sądow e postępowanie egzekucyjne w  sprawach cyw ilnych , 
Państw ow e W ydaw nictw o N aukow e 1970.

Księga druga części drugiej kodeksu 
postępow ania cywilnego o postępow a­
niu egzekucyjnym  stanow i praw ie że 
jedną trzecią całości tego kodeksu, 
gdyż z ogólnej liczby 1095 artykułów , 
które ten  kodeks zaw iera, postępow a­
niu tem u poświęcone są 333 artykuły.

Kodeks postępow ania cywilnego, s ta ­
nowiący podstaw owy ak t norm atyw ny 
regulujący postępow anie egzekucyjne, 
nie je s t jedynym  aktem , k tóry  dotyczy 
tej problem atyki. Dyspozycje p raw ­
ne bowiem  odnoszące się do egzeku­
cji zamieszczone są praw ie w  50, a l

dokładnie w  49 innych aktach  p raw ­
nych, w skazanych i przedm iotow o 
uszeregowanych w  recenzow anej p ra ­
cy h Ta wielość i różnorodność prze­
pisów regulujących założenia i tok: 
egzekucji same przez się w skazują 
na obszerność zagadnień, jak ie się w 
postępow aniu egzekucyjnym  w yłan iają .

Nowa kodyfikacja procedury cyw il­
nej zaw arta  w  kodeksie postępow a­
nia cywilnego, przejm ując w iele u re­
gulow ań z dawnego k.p.c., w prow adza 
jednak  nie ty lko zm iany i innow acje, 
ale poszerza także problem atykę egze­

l  P a r a g r a f  7. Ź ró d ła  p o ls k ie g o  p r a w a  e g z e k u c y jn e g o  (s tr .  31—35).


